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CO TO  JEST BARRĆF.?
W  ork ies t r ze  m a n d o l i n o w i ]  jak 

i w ze s p o le  s a l o n o w y m  gi ta ra  o d g r y ­
wa j a ko  in s t ru m e n t  ha r m o n i c z n y  nie- 
zm ie i n ie  do n io s ł ą  rolę.  N ie s te t y  —  
n ie m a  c n y b a  in s t rum en tu ,  k t ó r yby  t r ak ­
to w a n y  by ł  przez  g raczy  z w ięk sz ym  
d y l e r a n t y z m e m ,  z w ięk sz em  niezrozu 
mi e n ie m  i s t o ty  in s t ru me nt u ,  jak właS 
nie gi tara.

Gi t a ra  j e s t  j e d n y m  z najbardziej  
r o z p o w s z e c h n i o n y c h  in s t ru m e nt ów .  Gra 
na me j n iemal  k aż dy  m uz y k a ln y  cz ło ­
wiek.  J e d n o c z e ś n i e  g i ta ra  j e s t  t y m  in ­
s t r u m e n te m ,  który jesl najmnie j  z n a ­
nym.  W i ę k s z o ś ć  g r a ją c y c h  na g i ta rze ,  
g ra na  niej n i e po p ra w ni e ;  s ł o w e m ,  g i ­
tara ma to  n ieszczęśc ie ,  że —  mi m o 
iż należy do  na j po pu la r n ie j sz ych  ins t ru ­
m e n t ó w  —  w z g lę d e m  nie; g t z es z y  się 
najczęśc iej  ig no ran c j ą  i to  ignoran c ją  
b a r d z o  g łę bo k ą .

O t o  m o t y w y ,  k tó r e  skłan ia ją  nas  
do  zajęcia się p r o b le m am i  t e chn ic zne -  
mi t e go  i s i rumentu .

Cóż  to j e s t  bar ree?
J e s t  to  chwy t  g i t a ro wy,  k tó ry  w t e c h n i ­
ce g i t a rowej  gry w y w o ła ł  i s tny  p rzewió t .

P o i e g a  o n  na tern,  że w sk az u ją ­
c y m  pa lcem m o ż n a  nac i sną ć  c h w yt n i ę  
g i t a r o w ą  w k a ż d y m  p r og u  ty m  s p o ­
s o b e m ,  ze śc i ska  sie nie  p o j e d y n c z e  
s t runy ins t rumentu ,  ale w sz y s tk ie  s t runy .

C h w y t  t en j e s t  t rudny,  jeśli chce 
s ię uz ys kać  d źw ię cz ny ,  p e ł n y  ton  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  s t run  P a le c  w sk az u ją cy  
mus i  być b.  s z t y w n y  i p o s ta w io n y  
umie ję tn ie .

C h w y t  t en  n a z y w a ją  F ra ncu z i  b a r ­
ree —  N ie m cy  —  Queergi i ff ,  po  po-  
sku n a z y w a  się c h w y t e m  po or zecz -  
n ym ,  g d y ż  nac iska  się w poprzek  p a l ­
cem ca łą  chwy tn i e .
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P r a k ty c z n ie  o z n a c z a  uż yc ie  bar ree  
zm ia n ą  słro ju g ita ry  o k a ż d y  ż ą d a ­
ny interwał.

U żyj m y naprzyk lad  c h w y tu  barree  
w I progu gi tary,  a p o s z c z e g ó l n e  stru­
ny d a d z ą  nas t ęDujące  dźwięk i:  (od  g ó ­
ry) / ,  e, as, es, b, f  —

Barree na  d rug im p r og u  da  takie 
dźwięki  na p o s z c z e g ó ln y c h  s t runach :  
( od  gó ry )  f i s ,  cis, a, e, h, f i s  —  na 111 
progu:  g d b f  c g  —

Jeś l i  so b i e  u p r z y t o m m m y ,  że j e d ­
n o cz eś n i e  z z a s t o s o w a n i e m  po pr ze cz  
n e g o  c h w y tu  m a m y  m o ż n o ś ć  o p e r o ­
w a n a  t r zem a  p o z o s t a ł e m i  pa l cami  l e­
wej ręki  (kc iuka  nie u ż y w a  się w p ra ­
w id łowej ,  n o w o c z e s n e j  t e ch n ic e  g i t a ­
rowej )  d o c h o d z i m y  do  p i z e k o n a m a  j a ­
kiem o g r om t ie m  w z b o g a c e ń  em t e c h ­
n ic zny ch  moż l iw ośc i  g ita ry je st  z a s t o ­
s o w a n i e  c h w y tu  bar ree .

O i o  np.  ch w y t  ba r ree  w 1 p rze ­
dz iał ce da je  m o ż n o ś ć  g ry tak ich a k o r ­
dó w:

/  c as lub f  ca f  (a n i c i s k a  się 2 
p a l ce m  w II p rzed z ia łce )  luP f  des b b 
(des  2 p a l ce m  II p r zedz ia łka  s t runa  h, 
b — 3 p a l ce m  III p rzed z ia łka  s t runa  g)  
i wiele,  wiele in n y c h  a k o r d o w .

Ba rdz o  p o ż y t e c z n e m ,  w p ro s t  nie- 
z b ę d n e m  o k az u j e  się z a s to s o w a n ie  
c h w y tu  ba r ree  do  ćwicze n ia  gam .

G a m ę  Des d u r  gra się np  przy z a ­
s to s o w a n iu  ch w ytu  bar ree  w I p r ogu

na s tę p u j ą c e m i  pa lcami ;  4 (na s t runie A) 
1 3 4 1 3 1 2 4 1 (do  f  na s t run ie  e).

T o  sa m o  p a l c o w a n i e  p rzy  użyc iu 
ba r ree  na  II p r og u  da g a m e  D dur ,  
w III p r ogu  g a m ę  E s  d u r  itd.

J a s n e  lest ,  że  1 palec  w o d p o w i e d ­
n im p r og u  p rzy  grze  g a m  nie musi  
b y ć  uży ty  c n w y t e m  bar ree ,  ale m o ż n a  
g o  uż y w a ć  o s o b n o  dla każde j  s t runy  
z tern,  że u ży c ie  Drożnych st run z o ­
s t a j e  w y e l i m i n o w a n e .

W  n u t ac n  z n a cz y  się c h w y t  bai ree  
k lamrą  [ p rzy  n u ta ch  p i sze się a r a b sk ą  
cyfrą o z n a c z e n i e  palca,  k tó r ym  się b i e ­
rze c hw yt ,  a n a d  k lamrą  p isze  się 
r z y m s k ą  cyfrę o z n a c z a j ą c ą  w  k t ó r ym  
pr ogu  zn a j du je  się 1 pa l ec  np.  IV, 
VII itp.

Cz as a m i  —  zwłaszcza  w wry p a d k a c h  
ba rdziej  s k o m p l i k o w a n y c h  —  pi sze  się 
j e szc ze  p rzy nu ta ch  cyfry a r ab sk i e  w 
kó łkach ,  o zn a cz a j ą  o n e  s t runę,  na  k t ó ­
rej na l eży  g ta ć  o d p o w i e d n i ą  nu tę .

D c  kw es t j i  c h w y tu  p o p r z e c z n e g o  
p o w r ó c i m y  j e sz c z e  nieraz.  Naraz ie  
og ra n i c za m y się do  n in ie j s z eg o  k ró t ­
k ie g o  o b ia ś m e n ia  i wnerzymy,  że za ­
s t o s o w a n i e  w p r ak ty c e  p o d a n y c h  p o ­
wyże j  w s k a z ó w e k  p o d n i o s ł o b y  ba r dz o  
zn a cz n ie  o g ó ln y  p o z i o m  n a s z y c h  g i t a ­
rzystów'  i D izyczyn i ło  s ie  wsku tek  t e ­
go  do  zw a lcz en ia  tej na j wię ksz e j  b o ­
lączki  n a s z y c h  orkies t r ,  j aką j e s t  z u ­
pełn ie  n i e o d p o w i e d n i a  o b s a d a  g i t a r ow a

W yjątek z „Żyw otów  znako m  tych m ężów" Pld łarcha.

...G d y  ju ż m uzyka m iała się od zyw ać, kró l a lb o  w ódz sam za czy n a ł  

pieśń na cze ść  Kastora i Poiuksa i ca łe  ją  w ojsko śpiew ało.
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Z PRASY MUZYCZNEJ.

W c z a s o p i ś m ie  . M u z y k a  P o l s ka*  
l,Rok 1934 Nr. 1) p i sz e  w a r t yku le  
p. t. „ Z a g a d n ie n ia  w s p ó łc z e s n e j  t w ó r ­
czośc i  m uz y c z n e j  w P o l sc e "  z n a k o m i ­
ty  k o m p o z y t o r  J a n  Ma k la k ie w ic z  n a ­
s t ę p u ją c e  wielce ak tu a l ne  uwagi;

„ N a le ż y  z a u w a ż y ć ,  ż e  w  P o l s c e  
w s z e lk i e  za ga dn ie n i a  kul tura lne  ż y ­
w i o ł o w o  ogarn ia ją  m a s y .  K u l t u r a  
s z e r z y , s i t  od dołu-  Już  dz i ś  daje  s i ę  
z a u w a ż y ć  p e w n e  odosoDr . i en i e  in t e ­
l i gencj i ,  mające j  en  t rus se  min ima l  
n e  w p ł y w y  na Dieg spraw kultural­
n ych .  W s p ó ł c z e s n y  tw ó ic a  m u z y c z ­
ny w in i en  t r zy m a ć  rękę na o u L i e  
z a p o tr z e b o w a ń  aktualnych w dz i s i e j ­

szej  d u b ;e.
B r a k  jest m u z y k i  pop u larne j ,  lecz 

dobrze zrobionej:  ł a twe j ,  dla uży tk u  
d y le ta n t ó w ,  lecz nie po  d y l e ta n c ku  
n a p i sa n e j  A więc dla uż y t ku  cho :  
rów mę sk i ch ,  m ie s z a n y c h ,  k o m p o ­
n o w a n e j  ze  z n a jo m o ś c ią  m o ż l i w o ś ć  
t ech n ic zn yc h  i w o k a ln y c h  naszycia 
ze sp o łó w .  Pożą dan e  są u tw or y  o p r o ­
stej i  logicznej  fa k tu rz e  m u zyc zn e j ,  
efektowne i  p rzynoszące satysfakcję  
d y r y g e n t o m , j ak  i  wy konawcom.  P o ­
za w s z y s t k i e m  p o w in n y  zawierać  

' e l e m e n t y  c z ys to  pol sk ie .
N ik t  n ie  p i s ze  k o m p o z y c y j  u s i l ­

n ie  D os z uk iw a ny ch  p i z t z  r o zg ło ś n i e  
P o l s k i e g o  Radja,  na z e s p o ł y  k a m e ­
ralne: s m y c z k o w e  lub in s t ru men tów  
d re w n  an yc h  luo dę ty ch .  Mu zy k a  
dla dz i ec i ,  p i e śn i  s o l o w e ,  p ie śni  ro­
b o tn i cz e  i żołn i erski e  —  są  to  d z i e ­
d z iny  z a n ie d b a n e ,  a poras ta jące  

p r z y go d ny m ' ,  mnie i  lub więcej  uda-  
n em i  próbami  si ł  m a ł o  k wal i f i k o ­
wa n y c h .

Na dz ie dz in y  wyżej  ' i . m  i 
na leży  zwrócić s z c z e g ó ln ą  . .agę,  
W;szelka in ic j a tywa w ty m  k ie runku 
winn a  zna leźć właśc iwe  p o p ar c ie  ze 
s t r on y  c z y n n ik ó w  n r n r o d a | n y c h  i w y ­
d a w c ó w  polskich.  A ie na leży za po ­
m in a ć ,  że oprócz wielk ie j  twórczości  
sy m f o n ic zn e j ,  słuchane)  n a n g U  przez  
p e w  ą gars tkę  nulumaiióii; i j ,rz z  to 
m e  oddz ia łującej  na c z a s z ą  skalę,  
B  lnie  je /  orniulny glud z  j .owodu b i a ­
łeu t *#>. mule/  tiró czości w dz i s i e j ­
s z y m  s tanie  u m u z y k a l n i e n i a  naszego  
spote ::custiva posiadającej  równie  w ie l ­
k i e  znaczen ie ,  a kto wie,  c zy naraz ie  
nawet  n ie  większe,  n i ż  m u z y k a  s y m  
f o n i c z n a 11.

Autor  k o ń c z y  sw e  t r afne s p o s t r z e ­
żen ia  w t en sp os ó b :

„R e a s u m u ją c  te rozważ an ia  n a l e ­
ży  p rzy jść  do  wn ios ku ,  że w s p ó ł ­
c z e s n y  twó rca  m u z y c z n y  pol ski ,  
o p r ó c z  u pr aw ia n ia  wielkiej  sz tuk i  
w fo rma ch  m o n u m e n t a l n y c h ,  w i n i e n  
większą  zw ióc ić  u u a g c ,  n i ż  doiych-  
chczas , na f o r m y  mniej sze ,  dostępne 
dla laików i dyle tantów m uz yc zny ch .  
N a s t ę p n i e  polski  k o m p o z y t o r  nie po- 
v imen  z a m y k a ć  się w cz te re ch  śc ia ­
nach  s w e g o  po ko ju ,  lecz  s t a rać  sie 
usi lnie up ra w ia ć  p -acę  ku l t ura lno -  
ai ty shjczr .ą w każi iem środi .wi sku,  
p rzy  nadar za j ąc e j  s ię  s p o s o b n o ś c i ,  
p i z e m k a ć  osol.iście do . zari /ch mas  
mhuiuieeycj i  i p i o m i e m o w a ć  w ich 
sz e r e g a c h  s w o im  ta l c n l cm  Nie za ­
s ł aniać się n im b e m  ta j e m n ic z e j  w i e l ­
kośc i ,  b o w i e m  każ d a  w ie lkość ,  a 
zw la czc za  wyros ła  na t le r óżn yc h  
konjuriKtur s p o ł e c z n o  - p o l i t y c z n y c h  
m o ż e  p r z y m e ś ć  c h w i l o w e  korzyści .
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lub s tr aty,  l ecz  dla  i s to tne j  t reści  
nasze j  kul tury j e s t  b ez  w ię k s ze g o  
z n a cz en i a .

N a t o m i a s t  k a ż d e  z i arno,  r z u c on e  
na  g lebę d u c h o w o  p r z y g o t o w a n ą ,  
a z a n i e d b y w a n ą  przez  s i e w c ó w ,  na- 
p e w n o  p rzy n ie s i e  p e ł n o w a r to śc i o w e  
p lo n y  o d u ż e m  z n a cz en iu  dla  P a ń ­
s tw a i c a ł e go  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o ” .

— o —

J a n  .1 Laklak itw icz ,  czołowy kompo­
zy to r  po lski  m ło d e j  gen erac j i  r zuca  
w p i s ime  . M u z y k a  P o l s k a "  p o d  a d r e ­
s e m  p o l s k ie g o  świa ta  m u z y c z n e g o  n a ­
s t ę pu j ące  t r afne s łowa ,  k tó re  war to  s o ­
bie g ł ę b o k o  z a c h o w a ć  w pamięc i :

. N a  z a k o ń c z e n i e  m e  s p o s ó b  nie 
w s p o m n i e ć  o b ł ę d n e m  m o j e m  z d a ­
n i e m ,  u s t o s u n k o w a n .u  się w i ę k s z o ś ­
ci k o m p o z y t o r o w  po lsk ich  d o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a .  T rak tu j e  się je z pogar -

d l iw em  le k c e w a ż e n ie m ,  na rzeka jąc  
na  j e go  m u z y c z n e  n i e p r z y g o to w a n ie  
i o b o j ę t n o ś ć  dla m uz yk i  polskiej .  
Z ap a t r ze n i  w o b ce ,  n i e za w s ze  na j ­
l ep sze  wzory —  k o m p o z y t o r o w i e  n a ­
si pi szą  t r o c h ę  na  ek s p o r t .  E k s p o r t  
oc z yw iś c ie  n ie  uda j e  się ,  b o  t a m  
m a ją  r ze czy  w łas ne  i p r ze w a żn ie  
l e psze ,  a w kraju te r zecz y  p rzy jąć  
się n ie m o g ą .  Albo  b rak  ś r o d k ó w  na 
ich w y k o n a n i e ,  a l b o  są  e k s p e r y ­
m e n t e m .

N iem am y dobrej użytkow ej li­
teratury m u zyczn e j. N o w a  m u z y k a  
polska  z u p e łn ie  n ie  t ra f ia  do domów  
polskich, A m o żn a b y  przecież, n ie  
obniżając p oz iom u ,  u c z y n ić  ją  tech­
n ic zn ie  p rzy s tę p n ie js zą  i  ko m p o n u /c c  
u w z g lę d n ia ć  trochę zapotrzeboicanie.  
N ie  k a ż d y  przecież p o w o ła n y  jest do 
w y ty k a n ia  now ych  dróg sztuce m u -  
z g c z n e i '.

O P IÓ R K O W A N IU . . .
W związku z artykułem w poprzednim numerze ,Z M.* 

otrzymujemy ud p. H. Głodka z Szopienic następujące uwagi

K w es t j a  p ió rk o w an ia ,  czyl i  t r em o-  
low an t a  na m a n do l in ie  j e s t  r z e c z y w iś ­
cie oa rd zo  ak tu a ln a  i d l a t e g o  za s łu g u ­
je w całej  pełn i  na  to,  by  się n ą bli­
żej zająć i s z c z e g ó ł o w o  rozpa trzeć .

Aby  sp r aw ę  j a s n o  p o s t a w i ć ,  należy 
sob ie  u p r z y to m n ić ,  że p i ó ik u w a n ie  na 
m a n d o l i n ie  j e s t  to s a m o,  ć© smycz* 
k o w a n ie  nu sk r zypcach .  W n a u c e  gry 
na s k r zy pc ac h ,  s m y c z k o w a n i e  s a m o  
j e s t  s p e c j a ln ą  częś c ią  nauki ,  w y m a g a ­
jącej  b a r d z o  wiele  su m i e n n e j  p racy 
i t rudu o d  ucz ąc eg o  się.  a t y m c z a s e m  
p r z y  u c z e n i u  s i ę  g r y  n a  r r a n d o l ' r i e ,

p ió rk ow ani e  j e s t  ba r d z o  po b ie ż n ie  p o ­
t r ak t ow a ne .

G ł ó w n ą  p i z y c z y n ą  t e g o  s t a n u  rze ­
czy,  j e s t  brak o d p o w i e d n i c h  p o d r ę c z ­
n ików ,  k tó r eb y  p i ó r kow ani e  w j a sny  
i p r ec yz y jn y  s p o s ó b  ob jaś n ia ły ,  czy 
p r ze ds t aw ia ły .  D la t e g o  t eż  c g ó ł  g r a j ą ­
cych na m a n d o l i n a c h ,  piórl  c w a n iu  s t o ­
s u n k o w o  ma to  czasu pośw ię ca ,  g d y ż  
n ie  j e s t  w ty m  k ie run ku  d o s t a t e c z n i e  
u ś w ia do m io n y .

Jak.e  p o w i n n o  b y ć  piórkowanie?
Z d w u c h  s p o s o b ó w  p o d a n y c h  

i Z . M  "j d r u g i  u r a ż a n i  z a  w ł a ś c i w y ,
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S p o s ó b  p ie rws zy ,  ze s w e m  w y l i ­
c za n i em  uderzeń ,  kompl iku je  uczn iowi  
n ie po t r ze bn ie  na u k ę  i co za tern idzie,  
zn i ec h ęc a  go  do  tejże.

W o g ó l e ,  nie m o g ę  so n i e  w y o b r a ­
zić, ż e b y  w tym s p o s o b i e  gran ia ,  pięk 
nę  a zw ła sz cza  p ł y n n e  p ió rk ow ani e

m o ż l iw e  b y ł o  d o  o s i ą g n ię c i a  przy t em 
c iąg łem k r ę p o w a n i u  p r aw e j  ręki wiecz-  
n e m  wyl i cz an iem  ud erzeń

P i ę k n e  i p ł y n n e  p i ó r k ow an ie  o s ią ­
g n ą ć  m o ż n a  ty l k o  przez  s w o b o d n e  
i lekide p o r u sz a n ie  ręką,  lecz  m e  całą 
ty lko  k iśc ią  dłoni .

R O ZB U D O W A  B A S O W E G O  REJESTRU 
ORKIESTRY M A N D O LIN O W EJ.

I n s r um en ty  m a n d o l i n o w e  p o s ’ada-  
ją  wie le  zalet .  Po za  za le tami związa 
n em i  z p r a k ty c z n ą  s t ro ną  p i e l ę g n o w a ­
nia m n z y k i  j ak t a n i oś ć  in s t ru m e n tu ,  
ł a tw oś ć  o p a n o w a n i a  p o c z ą t k o w y c h  
um ie ję tn o śc i  o raz  ł a tw o ś ć  m o n t a ż u  o r ­
k ie s t r y  —  p o s i a d a  s w e  walory  dźwię -  
k o w o - e s t e t y c z n e :  j a sna ,  p o z b a w io n a  
z m y s ł o w e g o  p rz y d ź w i ę k u  ba rwa tonu,  
t r em o lo  o c h a r a k ie r y s t y c z n e m ,  peł r . em 
uroku za barw ien iu  oraz b o g a t e  w k o ­
lorycie  moż l iw ośc i  s t a k a t o w e .

Zaie ty  te  z a d e c y d o w a ł y  o n ie zm i e r ­
nej po pu la rno śc i  muz yk i  m a n do l in ow ej ,  
k tóra  rozkrzewi ła  się we  ws zys tk i ch  
p a ń s t w a c h  E u r o p y ,  k tóra  p o s i a d a  b a r ­
d zo  l i cznych  z w o l e n n i k ó w  w p a ń ­
s t w a c h  am er y ka ńs k  ch, a os t a tn io  r o z ­
wija się j a k n a j p o m yś ln ie j  n aw e t  w p a ń ­
s tw a ch  da le k i eg o  w sch od u .

D o  n ie d a w n a  o b s a d ę  o ik ies t ry  m a n ­
d o l in ow ej  s t a n o w i ł  k w a i t e t  i n s t r u m e n ­
tów:  m a n d o l i n a  1, m a n d o l i n a  II, m a n ­
do la  i g i ta ra

W tej o b s a d z i e  p ie l ęg nu je  się m u ­
zykę  m a n d o l i n o w ą  d o  dzi ś  dn a w l icz­
nych  ze sp o ła c h  i —  śm ia ło  to  moż no  
p o w ie d z ie ć  —  z n i e m u łe tm  wynikami  
a r t y s t y cz n em i  i w e J k i e m i  korzyśc iami  
t t y ch ow aw cze m i , -

W  mia rę  j e d n a k  coraz  to sz e r sz e g o  
ro zw, j an ia  s ię  muz yk i  m an d o l i n o w ej  
i o b e j n io w an ia  przez  nią coraz  to  s z e r ­
sz y c h  sfer  s p o ł e c z e ń s t w a  p o w s ta ją  k lu ­
b y  m a n d o l i n o w e  sk u p ia ją ce  po kilka- 
dz . e s . ą t  g raczy .  W  tak wielkich z e s p o ­
ła ch  o g r an ic za n i e  o b s a d y  o rk ies t ry  
m a n d o l i n o w e ;  d o  z w y c z a jn e g o  kwar ­
te tu  nie j e s t  ce lowe .

Większ e  ze sp o ły  o rk ies t r a lne  w y ­
mag a ją  rozsze r zen ia  sw y ch  d ź w i ę k o ­
w y ch  moż l iwośc i  i w ty m  celu poleca  
się w p ro w a d z e n ie  w wię ks zyc h  o r k ie ­
s t r ach p e w n y c h  i n s t r u m e n tó w  p o m o ­
cn iczych .

R o z sz e iz en . a  w y m a g a  w ów cza s  
p iz ede w  s z y s t k i u n  bssew a strona o r­
kiestry, o o n ie w a ż  gi tara  nie j e s t  i n ­
s t r u m e n t e m  o dość  w y d a t n y m  re je st r ze  
basow'ym,  by s p r o s ta ć  w y m a g a n i o m  
k i l k u d z ie s i ę c io o s o b o w e j  o rkies t ry.

J a k o  w z m o c n i e m a  b a s o w y c h  re j e­
s t rów u ż y w a  się na jczęśc ie j  berdy ,  ba- 

1 su t f imbu r icowc go  lub k o n t r ab a so w ej
bałflłajk I ns t r um ent y  te d a ą  i s t o tn ie  
o rk ies t r ze  b. wielk.e  usługi  i ko rzyści 
e j ż w f ę k o w a .  C z ę s t o  p o c i a p a  się do  

! ud -ciału w ze sp o le  n i e n d o l i n o w y m  ken"
t ż c b a i  s m y c z k o w y ,  który j e s t  g o d n y m  

i p p k c e n i ą  zwłasz cza  przy m a s o w y c h
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W e s u ł u t h  Ś w i ą t !

p rze sy ła  swym  C zy e/nfkom i Sym patykom  
życzen ia  z okazj i  św ią t B ożego jYarodzenia

W y d a w n ic tw o  Jvf.

oi-kiesti-ach lic zą c y ch  kilkaset graczy ,
W ó w c z a s  s t a j e  s ię  t en  i n s t r u m e n t  n ie ­
o c e n i o n y m .

N a j i d e a l m e j s z y m  i n s t r u m e n te m  b a ­
s o w y m ,  o d p o w i a d a j ą c y m  w sz y s tk im  
w y m a g a n i o m  d ź w i ę k o w y m  orkies t ry 
m a n d o l i n o w e j  j e s t  m an d o icn -b as z w a ­
n y  też  b a s e m  t r e m o lo w y m .

J e s t  to  in s t ru m e nt ,  p o s ia d a j ą c y  4 
p o d w ó j n e  s t runy  o s troju k o n t ra b a su  
s m y c z k o w e g o  (E,  A, D,  G)  dźwię k  
m a n d o l o n - b a s u  w y d o b y w a  się z a p c m o -  
cą  piórka ( jak na ma ndo l .n ie ) .  N ie ­
o c e n i o n ą  za le t ą  b a s u  m a n d o l o w e g o  
j e s t  m ożliw ość trem olow ania d źw ię ­
ków, p rze z  co  ko lo ryt orkiestry d o ­
zn a je  o gro m n e g o  w zb o gacen ia .

Do  w z b o g a c e n i a  b as o w e j  s i rony  
b rzmien ia  o rk ies t ry  m a n d o l i n o w e j  p rzy ­
czynia  się również  m an d o lo n cze lo , 
czyl i  czelo  m a n d o l i n o w e .

I n s t r u m e n t  t e n  o 4 p o d w c j n y c h  
s t r una ch  (C,  G,  D, A) o d p o w i a d a  d o ­
k ła dn ie  po ło ż e n iu  d ź w i ę k o w e m u  w io ­
loncze l i  w o rk ies t r ze  sm y c zk o w e j .

P iz y p .  Red. :  Ch c ąc  u ła twić  or jen-  
to w an ie  się P  T Cz y te ln i kó w w t e c h ­
nice po w y że j  p r z y to c z o n y c h  ins t ru ­
m e n t ó w .  „ Z M ‘ w kilku p rzy sz łyc h  
n u m e r a c h  um ieśc i  sk ró t  sz ko ły  na 
m a n d o l o n b a s  i m a n d o l o n c z e l o  oraz  
s z e r eg  najbardzie j  p o d s t a w o w y c h  i z a ­
s a d n i c z y c h  ć w i c z e ń  n a  t e  i n s t r u m e n t y .

KRONIKA.
Zaw o d y orkiestr m andolinow ych  

W oj. Ś lą sk ie g o  D o ro c z n e  z a w o d y  
o rkies t r  m a n d o l i n o w y c h  o rmst rzow-  
s tw a  Woj .  Ś lą sk ie g o  o d b ę d ą  się dn .a  
9 g ru dn ia  b. r. w sali „ D o m u  L u d o ­
w e g o "  w Chor zow ie .  Do z a w o d ó w  s t a ­
nie p r zyp usz cza ln i e  12 orkiest r .

Zaw o d y orkiestr m an d o iin o w ych  
w P a w ło w e  Śl. W P a ł o w i t  Śl. o d b y ­
ły Się dn ia  4 l i s to p a d a  1934 r. o k r ę ­
g o w e  z a w o d y  orkies t r  m a n d o l i n o w y c h .  
W z a w o d a c h  wzię ły  udzia ł  n a s t ę p u j ą ­
ce orkies t ry:  „H a lk a"  Bie lszowice ,  im. 
E l sne ra  N o w y  B y t o m ,  „ J a sk ó łk a "  No-  
wawieś ,  „ J a s k ó ł k a "  R u d a  P o ł u d n i o w a  
i „ J a s k ó ł k a "  P a w łó w .

P ie r w s z ą  n a g r o d ę  zd o b y ł a  o rk ies t ra  
„Ha lka"  z B i e l szow ic  ( 2 32 3 p )  d rugą 
o rk ies t r a  J a s k ó ł k a "  R ud a  P o ł u d n i o ­
wa ( 2 3 1 3 p. j

P o z i o m  z a w o d ó w  b y ł  w yso k i .

U ru ch o m ien ie  „Ludow ej S zk o ły  
M u zyczn e/7 w C h o rzo w ie . S t o w a r z y ­
sz en ie  M i ł o śn ik ó w  M uz yk i  Woj .  Ś lą s ­
k ie go  i i iuchomi ło  w lokalu S i k < l \  P o ­
w sz e c h n e j  im. Ju l jusza  L igonia w C h o ­
rzow ie  p rzy ul. 3 -go  Maja  n o w ą  p la ­
có w k ę  m u z y c z n o  - p e d a g o g i c z n a  p r ze ­
z n a c z o n ą  dla n a j s z e r s z y c h  s f t r  m i ł o ś ­
n ikó w  mu zy k i .  P l a c ó w k ą  t ą  j e s t  „Lu­
d o w a  S z k o ł a  M u z y c z n a * .  -Jest to  no*'
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wy t y p  sz ko ły  mu zy cz n e j ,  k tń ie j  p r o ­
g ra m  w y d e d u k o w  any  j e s t  z po t r zeb  
m u z y c z n y c h  w s p ó ł c z e s n e g o  s p o ł e ­
c z eń s tw a .

S zk o ła  d i i e l i  s ię na  t rzy działy:

a) śp ie w u  z b i o r o w e g o ,

b)  mu zy k i  in s t rum en ta lne j ,

c) d y r y g e n t ó w .

W dz iale  i n s t ru m e n ta ln y m  ma ją  
u cz n i ow ie  m o ż n o ś ć  n a u c z y ć  się gry 
na  tyc h  in s t r u m e n ta c h ,  k tó re  n ie  są 
objęte p r o g r a m a m i  i n n y c h  ucze ln i  mu,  
z g c z n y J i ,  jak m a n d o l i n a ,  g i ta ra ,  cyt ra ,  
i n s t r u m e n t y  ha rm oni jk i  we itp.

K o n cert orkiestry m andolinow e) 
„192G" w C n o rzo w ie . W d n ;u 18 li­
s t o p a d a  b. r. o d b y t  się w „ D o m u  P o l ­
sk im "  w C h or zo w ie  ko nce r t  O d d z i a łu  
S tow.  M i ł o śn ik ó w  M u z y k i  „ l y 2 0 “ C h o ­
rzów —  k tó r y  z p o w o d u  w y s o k ie g o  
p o z i o m u  o rk ies t ry ,  b ęd ą ce j  j e d n ą  z n a j ­
lepszy ch w W oj e  wód., iw ie Ś ląsk ,  jak 
i z p o w o d u  i n te r es u ją ce go  p r og ra m u  
sp o tk a ł  się z d u ż e m  za in te re so w an i em  
pub li czności .

D o  n in ie j s z eg o  n um e ru  „ZM" d o ­

łącza  A dm in i s t r a c j a  czeki  P.  K O.  

z p r o ś b ą  o j a kn a j rych le j s zą  w pła tę  

p r en u m e ra ty .  Pam ię ta j c i e ,  że  p i sm o 

wa lczy  z t rudn ośc ia mi .

Od Administracji.
M in i s t e r s t w o  P o c z t  i Telegrafów,’ 

w p r o w a d z i ł o  s p e c j a ln e  jorzekały roz ­
rachunkowe  (kolor  n ieb iesk i )  w cen ie  
1 g r o sz  za sz tukę .  Z a p o m o c ą  tyc h  
p r z e k a z ó w  — k tó re  są  do  nabyc ia  we 
w szys ik ich  U r z ę d a c h  i A jenc jach  P o c z ­
to w y c h  —  P. T  Czy te ln icy  m o g ą  z a ­
m a w i ać  „ Z M “ oraz  u i szczać p r e n u m e ­
ratę .  p r zyc zem  U rz ę d y  P o c z t o w e  m e  
pobierają ża d n y ch  (/piat m a n i p u l a c y j ­
nych,  a z a m ó w ie n ie  d o c h o d z i  b e z ­
zwłoc zn i e  do  Admin i s t r ac j i .

Na m.e j s cu  p r z e z n a c z o n e m  na k o ­
re s p o n d e n c j ę  woln o  p o d a ć  b ezp ła tn ie  

1 n a z w ę  c z a s o p i s m a  i cz a s o k re s  o p ł a c o ­
nej  p r en u m e ra ty ;  za inną  k o r e s p o n ­
denc ję  pob ie ra  P o c z t a  10 gr. op ła ty .

A dm in i s t r ac ja  prosi  tych  Cz y te lń  - 
ków,  k tó rzy  k or zy s ta j ą  z p r z e k a z ó w  
ro z r a c h u n k o w y c h  ab y na p rze ka za ch  
tych w m iejscu p rzew id zian em  na­
drukiem  u m ieszcza!1 Nr. 29 —  e d y ż  
W y d a w n i c t w o  n as ze  zos ta ł o  p o d  ty m  
n u m e r e m  z a r e j e s t r o w a n e  w k a r to t e c e  
r o z r a c h u n k o w e j  t u t e j s z e g o  Urzęd u  
P o c z t o w e g o .

Odpowiedzi RedaKcji.
Pon iew aż  Czytelni cy  ,.Z .M.“ bardzo

i c zęs to  żądają ka ta logów nut —  podaje-
| my spis  utworów które są  do nabycia
i w Administracj i  naszego  pisma:

KW A R TE T Y  MA NDOLINOWE:I
21 pieśni  wyc i eczkowych  kompl.  zł. 3 , 20  
3 utwory oko l i c znośc iowe

1. Hymn państwowy
2. Rota
3. P ierwsza  Brygada  kompl.  zł. 1 20A dm inistracja.

W yjątek z „Żyw otów  zn a ko m itych  m ężów " PEutarcha.

...C u d zo ziem có w  z e  S p a rH  w yp ęd ził i n a kaza ł, a b y  ich tam nięjdy nie  
przyjm ow ano, je że lib y  ty lko  dla sam ej ciekaw o ści p rzy iezd za łi... M uzyki na­
wet p rzy w o in e j nie c ie rp ie li Spartanie.
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A. Więcek:  Marsz Gór­
niczy na świętą Bar­
ba r i ę  . . . .

E. Grieg: Eiegja h mcii  
St. Moniuszko: Fantazja  

na tematy „Halki" 
P ie ś ń  żołnierska .

P.  Czajkowski:  Barkaro­
la (Fragment )  .

Trojok,  ludowy tani ec
śląski  . . . .

6 kolend wybranych (la
t w e ) ..................................

Wiąz an ka  kol endowa  
Z. Nosk ows k i :  Po lone z

e l e g i j n y ...........................
W.  Powiadowsk i .  Gawot  

D dur . . . . . .
St.  Głowama; M a z u r  

„Władek*  . . . .

Kemp. zł. 1,20
0 ,9 0

0,9C
0 50

0 ,50

1,20

1 20 
1,20

0 ,9 0

0 ,9 0

0 , 9 0

NA  I i II M AND OLI NĘ  Z GITARĄ:

. . zł. 0 . 503 tańce  ludowe  ś ląsk ie  . .
A. Wroński:  „Hałaburda" m a ­

zur ......................................................
12 melodyj l egjonowych
4 k o l ę d y ...............................................
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0 ,50
0 ,4 0
0 ,5 0

NA Ś P I E W  1 i 2 GLOS Z GITARĄ:

3 pieśni  l u d o w e .............................. zł. 0 , 5 0
4 k o l ę d y ....................................................„ 0 , 5 0
3 K o l ę d y ....................................................   0 , 50

NA GiT ARĘ  SOLO:

3 kolędy . . .  . . z ł .  0 , 50

NA MA ND OL IN Ę  i GITARĘ:

Ogiński;  P o lo nez  a moll  . . zł. 0 , 50
— o —

F. S a c h s e - Podręczn ik  m uz yc z ­
ny wraz z ćw icz ema mi  i p i e ś ­
niami .................................................. zł. 0 , 5 0

W P .  R. K J P .  K A Ł U S Z Y N  D z i ę k u ­
jemy za życzl iwość .  Zmianę  adresu w c ią ­
gnę l i śmy  do kartoteki.  Prenumerata  op ła ­
cona  do lutego 1935  r.

D R U K A R N IA  „S T . Ś W IĘ C K I-  SP

W P  T D U N  STRZ YBN ICA.  W Kar­
tot ece  „Z M “ jako prenumerator f igu­
ruje jedynie  Tow.  Maiid „Jaskółka*  
Tarn.  Góry i ma opłaconą  prenumeratę  
do iut ego 1935.  Dla t egoż  T -w a  pod  
Pańskim dawnym adresem wys łano po ­
przedni numer  „ Z M . “ — osobistej  kar­
ty Pańskiej  w kartotece n iema.  Gzy w y ­
syłać  Zespół?

W P.  A. W.  B US K O- Z D RÓ J .  Party­
tur na orkiestrę tamburitzową nie pos ia ­
damy —  orkiestra taka istnieje w Knu ­
rowie pow.  Rybnik,  prezesem jest  pan  
J. Hoffman,  kopalni e Skarbowe  —  p-zy  
p u s z c z a c i e  posiada on w iększy  ręko-  
pi ś nrenny  zbiór repertuaru.

Duży  zbiór nut pisanych na orki e­
stry mando l inowe  posiada orkiestra i n \  
Moniuszki  7 W e ln o w c a  (dyr p Kazi ­
mierz Bończa  To maszewsk i ,  Katowice,  
Teatr Polski ) .  Roczniki  „ZVI“ p o s i a d a ­
my od wrześn ia  1932.

W P  J. BR.  RABKA ZDRÓJ.  D z i ę ­
kujemy za podane  adresy,  oraz za w y ­
razy uznania.  Czeki  P.  K O. wy sy ł am y  
przy biez numerze  „ZM*.  Na  gitarę nie  
posiadamy wię ej utworów By l i śmy  zda ­
nia, że gi ta-owe dodatki nie c ie s zą  się  
aprobatą większośc i  czyte lników.  Skoro  
jes t  inaczej  postaramy się o dodatek  
gitarowy w niedalekiej  przyszłości .

Z O G R . O D P., D Ą B P O W A  G Ó R N IC Z A .


